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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

jneeięcziiie
Kwartalnie
półrocznie

we Lwowie na p row incji za granicą

1 zł. 50 ct. 2 zł.
4 zł: 50 et. 6 zł. 1 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

D on iesien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
lobach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odezytów i koneertów, doniesie
nia o zgubach lab o znalezionych przedmiotach i td. 
rzyjmnje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 

centów od wiersza.
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Zasiłki i  subwencje
w staw iła sejmowa komisya budżetowa w pre

lim inarz na rok 1899 następujące:

dla zakładów  i In s ty tu c y j:
lwowski zakład głuchoniem ych 11.900 zł. 

więcej niż dotąd o 3000, lwowska szkoła głu- 
choniemysh Iz. B ardacha 400, lwowski zakład 
ślepych 2000, lwowski „Sokół41 1000, krakow 
ski .Sokół44 1000 o 200 więcej niż dotąd,-pol
skie i ruskie inne „Sokoły“ 1600, więcej o 
600 niż dotąd, krakow ska szkoła sztuk pię
knych 7000, in ternaty  6000, budowa domów 
internatow ych 40.000, w czem ju ż  1000 na 
in te rnat tarnopolski, a petycyi SS. Felicya- 
nek sokalskich, o ile będzie mógł, zadośćuczy 
ni w ydział krajow y, lwowski dom OO. Zm ar
twychwstańców 4600, krakowski in sty tu t ks. 
Siemaszki 800, polskie książki dla szkół śre
dnich 1600, ruskie książki szkolne 6000, ruski 
słownik do Iliady  i Odyssei 1600 — „Macierz 
Polska14 5000, lwowska „Oświata Ludow a44 
1600, krakowska 1500, stow arzyszenia rze
mieślnicze lwowskie 1 prowincyonalne 1600, 
kolonia w akacyjna lwowskiego tow arzystw a 
pedagogicznego 200, samo to  towarzystwo 
200, lwowskie wydawnictwo biblioteki poli
technicznej 500, dziełka ludowe 1000, pismo 
„Szkoła44 600 — „M uzeum14 1000 — Kosmos44 
400 — „Uczytel" 600, w ydaw nictw a „Pro 
św ity14 3000 natom iast nie wysłuchano pro
śby „Prośw ity44 o 4000 zł. na wędrownych 
nauczycieli rolnictw a — „Posłannyk" i „Kny- 
żoczki M isyjni" 400, tarnow ską „Oświata L u 
dowa" 100, wydaw nictwa lwowskiego tow a
rzystw a his-torycznego 700, bursy ubogiej 
młodzieży 6000 więcej n iż dotąd o '1000, sto
warzyszenia akadem ickie 1400, z czego ma 
w ydział krajow y obdzielić krakow skie: bi
bliotekę praw ników „W zajem ną Pomoc" i b i
bliotekę medyków, lwowskie: „Czytelnię44
„Kuchnię" „B ratnią Pomoc44 bibliotekę pra
wników „Bratnią Pomoc" techników, ich 
„Osnowę" i dom, przybram skie: „Czytelnię
Polską" i Kółko zapomogowe, a wreszcie ru 
skie: w iedeńską „Sicź14 i lwowskie „Rusłana" 
„Akademiczną H rom adę44 i „Besidę" — w yda
w nictw a tow arzystw a im. Mickiewicza 400, 
wydaw nictw a ruskiego towarzystwa im, Sze
wczenki razem  3500, pismo „Dzwinok" 200, 
pisem ka lwowskie „Mały Św iatek44 i „W iek 
Młody" razem  100, żużelski now ieyat ruskich 
SS. Służebniczek 100, krystynopolskie ruskie 
SS. Służebniczki 500, kołom yjska, lwowska, 
stanisławowska i Samborska „Szkilna Pom icz44 
po 100, podręczniki gim nastyczne związku 
„Sokołów" polskich 200, pismo „Eos44 200, 
rusk i dziewczęcy in sty tu t przemyski 800, w 
ozem ju ż  jednorazow y dodatek 100, w iedeń
ska szkoła języka polskiego 200 więcej niż 
dotąd o 100, łom ieński zakład „Rodzina Ma
ry i44 300, lwowskie sem inaryum  Z. S trzałkow 
skiej 1000, wiedeńska „Strzecha" 100, w ie
deńskie „Przytulisko44 100, krakowskie towa
rzystwo sztuk pięknych 500, w ydaw nictw a 
jubileuszowe wszechnicy Jagiellońskioj 4000, 
krakowska pryw atna szkoła żeńska 300, szko
ła  bialska 1500, bełska szkoła SS. Felicyanek 
1000, nowosiołecka szkoła SS. Miłosierdzia 
500, Starowiejskie SS Służebniczki 500, 
lwowski zakład N azaretanek 200, przem yskie 
tow arzystw o szkolne św. Cyryla 200, lwow
skie tow arzystw o św. Paw ła 200, ruska u- 
kraińska biblioteka 300 — „Missionar OO. 
Bazylianów  200, lwowskie tow arzystw o św. 
S tanisław a Kostki 100 i książka pam iątkow a 
krakowskiego zjazdu lekarskiego 500

dla młodzieży kształcącej się w nankach 
i  sztukach 3000, którym i, o ile będzie mógł, 
Wydział krajow y obdzieli M. Czajkowską, J . 
Eminowiczównę, S. Stobieckiego, B. Janow
ską, M. Sosenkę, W. W achtla, J . Malinow
ską, J . Olpińskiego, W. Rossdorfera, M. W o
lińską, S. Stefańską, J . Florozakównę, M. K ar
pińską, H. Flakowiczównę, M. Gójską, S. 
Ostrowskiego, 3. Czajkowskiego, G. Kuźnie- 
wicza i J . Łukasiew icza, a oprócz tego po 
zbadaniu ich świadect W . Chaławską, J .  B a
ranowską, Al. Gnszalewicza, K . Radkiewiczó-
wnę i S. Piżlównę

na stypendyum  dla m edyka z krakow 
skiej szkoły operacyjnej 500

d a r y

przyznała komisya następujące:
policzyła do em erytury  dawne la ta  służ

by nauczycielowi Iz. Dammowi z Ostrowa, 
F . Bosakowi z Dąbrówki, M. Frankiew iczo

wi z Cewkowa, J . M aziarskiem u z Padw i i Sz. 
Kwasińskiem u z Leszczyny

przyznała roczne d a tk i: wdowie T. Je- 
dnakowskiej i M. W areckiej po 150, a siero
cy roczny datek H. Dolińskiej 108 zł. 34 ct. 
i dożywotnio rocznie Am. Kowalskiej 120, Em 
Niementowskiej 50, H. Sądowej 120, K. Pi- 
cykowej i T. Konckiej 100, a kw arta ł wdowi 240

zasiłk i d la szkół
utrzym yw anych przez korporacye ; 
szkoła lwowska PP. Benedyktynek or

m iańskich 3.000, nowosądecka PP. K larysek 
1.500, przem yska PP . Benedyktynek łaciń
skich 3.168, jaworow ka PP. Bazylianek 8.500
0 300 więcej niż dotąd, krakowskie św. Scho
lastyki 2.500, św. Tomasza 500, A ugustyanek 
700, s try jska  żeńska tow arzystw a pedagogi
cznego 500, żydowska brodzka 6.000, lwowski 
in te rn a t PP. B azylianek 500, krakowska szko
ła zręczności 300, rozdolska SS. M iłosierdzia 
600, beska SS. Felicyanek 200, żydowska ta r 
nopolska 1 500, uhnowska SS. Felicyanek 300

w ydatki na sztuk i piękno 
tea tr  krakow ski 8.000, budynek tego te 

atru  7.500, tea tr  lwowski 24.200, przyc/.em 
dyrekeya tea tru  ma się starać, aby ceny wstę
pu na przedstaw ienia nie były  spekulacyjnie 
podwyższane, budowa lwowskiego tea tru  
16.848, tea tr ruski „B esidy44 7250 przyczem  w y
dział k ra j. m a starannie badać repertoar jego, 
konkurs dram. ruski 750, krakowskie tow. mu
zyczne 800, konserw atoryum  jego  2000, towa
rzystwo muzyczne lwowskie 3000, brodzkie 
200, Samborskie 100, lwowska „H arm onia44 300, 
krakowska 300, lwowska „L u tn ia44 500, ruski 
„Bojan" 300, lwowskie „Echo" 400, krakow
ska „Lutnia" 300

kouserw acya  pom ników  h isto ry czn ych

kancelarye konserwatorskie lwowska i 
krakowska 4000, zakład im. Ossolińskich 500, 
krakowskie muzeum narodowe 800, lwowskie
1 krakowskie archiwum  dawnych aktów 10 820, 
restauracya organów w leżajskim  kościele 
OO. Bernardynów 500, katedra wawelska 
10.000, ruska katedra stanisławow ska 2000, bo
żnica leszniowska 300, zamek oleski 10.000, 
krakowski kościół Bożego Ciała 2000, WW. 
Świętycb 2000, oerkiew rohatyńska 500.

Z a ^ i o ż e n i .
Obostrzanie regulam inu sejmowego, któ- 

reby na wypadek burd, krzyków, rozmyślnie 
m iotanych obelg i t. p. zezwalało na  usu
nięcie niesfornego posła za drzwi, należy — 
powiada Głos Narodu — wobec niedaw nych 
przykładów w austryackim  parlam encie, uznać 
za myśl pożyteczną. Ruch polityczny w Ga- 
lioyi w ostatnich latach daje w istocie powód 
do obaw, czy gdyby pewni przewódcy zasie
dli w reprezentacyi k raju , czy byłyby możli
we poważne obrady? — Proszę tylko p rzy j
rzeć się ich prasie, naszpikowanej obelgam i i 
wyzwiskami, podejrzeniam i i zohydzaniem  
wszystkiego, co niewygodne, proszę wczytać 
się w szeregi kłam stw , popełnianych z cyni
czną świadomością, że się pisze k łam stw a — 
ale pisać tak  trzeba, bo to  pom aga do „robo
ty"!! Jeden  num er Naprzodu, zaw iera cały 
słownik obelg. Czegóż się można spodziewać 
po takich ludziach i takich wodzach, których 
duszy treścią gburowatość, a „szczególnym 
znakiem" kwalifikującym się do zapisania w 
ich politycznym paszporcie, brak wszelkiego 
poczucia przyzwoitości i w ychow ania? I  wi
docznie taką, a nie inną tak tykę  obrali sobie 
ci wodze za drogowskaz życia politycznego, 
takiem i ścieżkami burdy i skanealu m ają  za
m iar iść do jedynego celu swego życia, do 
popularności wśród tłum u za każdą cenę — 
skoro syknęli donośnie, wołając, że wniosek 
Urbańskiego, to ograniczenie swobód, to  za
mykanie bram dla postępu, to gnębienie ru 
chu ku światłu...

Syknął koryfeusz „inteligencyi" i znaw 
ca przyzwoitości Kurjet Lwowski — a w sza
tę Jerem iasza się przybrawszy, zapłakało 
gorzko dziecię nieprawe galicyjskiej K asy 
oszczędności — Słowo Polskie. Pom ijam  Kur- 
jera, naw et uznaję jego  stanowisko, boć prze
cie jem u idzie o ten  sam „geschaft" polity
czny, o ja k i posądza konserw atystów . Dla 
Kur jera je s t  to  faktycznie niebezpieczna rzecz, 
jeżeli ludzie z jego obozu wszedłszy do se j
mu, będą się musieli przyzwoicie zachow y
wać i mówić do rzeczy, bo wyborcy gotowi 
doznać uczucia rozczarowania, a w tedy i po

pularność party i zagrożona i dziennik szwan
kuje i t. d.

Ale Słowo Polskie??
W  istocie nie wiedzieć czemu się dzi

wić, naiwności jego  czytelników, czy ogromo
wi czelności samego . w ydaw nic tw a! K tóż 
esy ta jąc  wywody Słowa w artykule  p. t. 
„Mądry Polak przed szkodą" pełne zarzutów, 
że w k ra ju  „przemysłu wytworzyć nie um ia
no" „że szerzono nienawiść" do rasy  (umizg 
do żydów) „że powstrzym ywano zdrowy roz
wój kraju" że wskutek tego „skarby pod
ziemne zabierał cudzoziemiec" i t. p. nie 
skrzywi się z obrzydzenia!? Przychodzi na 
myśl doskonałe przysłowie n iem ieckie: „W er 
Schmalz am  Kopfe hat, d a rf  rucht au f die 
Sonne gehen". Jeżeli kto w te j sm utnej dla 
kraju  chwili milczeć powinien i siedzieć c i
cho ja k  mysz pod m iotłą, to  właśnie Słowo 
Polskie, żywy pomnik tego postępu, tych re
form, tej pracy nad zdrowym rozwojem k ra 
ju , dziś zdyskredytow anych stokroć wiecej, 
niżby to zd dały uczynić wszystkie zakusy 
zapiekłych konserw atystów galicy jsk ich !

Nie Słowu Polskiemu ubolewać należy, że 
skarby podziemne zabierał cudzoziemiec, sko
ro skarby k ra ju  nadziemne rozkradali i trw o 
nili własne jego syny, hodując za to rajsk i 
ogródek wydawniczy w naftow ym  domu !.. 
Słowo Polskie i jego  dem okratyczne filary 
winny być wdzięczne „klice" na którą nap a
dają, że bądź co bądź chętną przyłożyła rękę 
do pracy sanacyjnej nad okradzioną K asą 
oszczędności. Trudno się dziwić, że zastój i 
leakeya opanowuje społeczeństwo, skoro ono 
własnemi oczyma patrzy  na takie „ robotyy" 
postępowców, trudno, aby ludzie nie zwracali 
się raczej ku tej „klice" która, jak  słusznie 
podniosło jedno z pisju lwowskich, pokryła 
szkodę wyrządzoną przez złodzieja Kieszko- 
wskiego — skoro z drugiej strony panowie 
„postępowcy" wobec obrabowanej przez nich 
Kasy, m yślą tylko nad tern, jakby  schować 
pieniądze przy pomocy prawno-formalnych 
kruczków i nieczystych transakcyj.

Nie, panowie... Bombastycznymi a rtyku ła
mi w obronie postępu nie uratujecie sytuacyi, 
a przypom inacie tylko to, co zawsze tow arzy
szyło waszym „gwiazdom"... kom edjanctwo 
polityczne. Pan Szczopanowski, przem aw iając 
za utrzym aniem  stanu w yjątkow ego w P ra 
dze mówił, że w Anglii siedzą naw et posło
wie po więzieniach, gdy idzie o utrzym anie 
porządku w państwie, P an  Szczepanowski nie 
dziwił się tem u stanowi rzeczy, naw et go 
uznawał. Dziś organ p. Szozepanowskiego w i
dzi kajdany  i obrożę dla postępu w uchw a
leniu regulam inu, k tóryby gburowatego ob- 
strukeyonistę pozwalał za drzwi wyprowadzić. 
Ba, dzisiaj !... Trzeba się chw ytać wszystkie
go, czem można połatać nadszarganą polity- 
czno-społeozną s ła w ę ! Sm utne, bardzo sm ut
ne są te nauki moralne i ta  obrona zasad 
postępowych na szpaltach... Słowa Polskiego — 
smutno, że to Słowo ciągle jeszcze p o i  s k i  em 
się nazyw a!

Z Kola sejmowego
Lw ów  27 marca.

Zapowiedziana na wczoraj konfereneya 
przewodniczących klubów sejm owych w spra 
wie obostrzeń regulam inu w myśl wniosku 
posła Urbańskiego, spełzła na  niczem. Jaw ili 
się ty lko prezesowie klubów większości t. j. 
tych klubów, które są za uchwaleniem obo
strzeń i wcale ju ż  nie potrzebują się na ra 
dzać nad tym  przedmiotem. Przyszedł tak ie  
poseł dr. Bernadzikowski, przewodniczący lu 
dowców, aby oświadczyć, iż jego  stronnictwo 
nie zgadza się z wnioskiem posła U rbańskie
go i wszelkiemi siłam i będzie go zwalczało. 
Po tern oświadczeniu oddalił się. Z klubu le
wicy dem okratycznej nie przyszedł nikt, bez 
podania powodów. Nie pojaw ił się także po 
seł K ram arczyk ze stronnictw a „chrześcijańsko- 
ludowego44 ani poseł Zajączkowski z klubu 
ruskich posłów.

W  południe zebrało się znów Koło sej
mowe. Na to  zebranie przybył już  p. Rom a
now ie/ i  tłóm aczył się przed p. Jaworskim , 
iż nie mógł wziąć udziału w konferencyi 
przewodniczących klubowych, gdyż m iał in
ne bardzo pilne zajęcie — a zresztą ułożone 
było, iż m iał go zastąpić na owej konferen
cyi poseł M ałachowski. Poseł Małachowski 
zaprzeczył tem u stanowczo i oświadczył, że 
nic mu o tern nie wiadomo, jakoby m iał być 
desygnowanym  przez klub lewicy dem okra

tycznej do udziału w konferencyi prezesów 
klubowych.

Po otwarciu posiedzenia Koła przez p. 
Jaw orskiego pierwszy zabrał głos p. R o m a 
n o  w i c z i przedewszystkiem przeprosił za to, 
iż nie przyszedł na konferencyę przew odni
czących klubowych. Tłóm aczył się nawałem 
zajęć. W końcu postawił wniosek, aby Koło 
sejmowe oświadczyło się za odesłaniem spra
wy zm iany regulam inu izby do wydziału 
krajowego, odraczając rzecz na  rok.

Przeciwko tem u wnioskowi p. Romano- 
wicza przem aw iali następnie p p : Stadnicki, 
Czajkowski z Buczacza, dr. Czajkowski z P rze
myśla, dr. P iła t, Merunowicz i ks. Czartory
ski, a za wnioskiem Rom anowicza: dr. M ała
chowski, Sredniawski, K ram arczyk i jeszcze 
raz p. Romanowicz.

Mówcy opozycyjni kładli nacisk na to, 
że obostrzeń regulam inowych teraz nie po
trzeb*, gdyż je s t  spokój w sejmie, że dążność 
do owych obostrzeń z góry objaw ia nieu
fność do przyszłej opozycyi sejmowej i roz
szerza w groźny sposób władzę m arszałka 
przez cesarza m ianow arego, że spraw a ta  
wym aga rozległych studyów, na co w tego
rocznej sesyi ju ż  czasu nie ma, a wreszcie, 
iż w projektow anych postanowieniach dyscy
plinarnych nie wyrażono, w ja k i sposób po
seł wykluczony z posiedzenia za nieprzy
zwoite zachowanie się, ma być w ydalony z 
izby, jeżeli dobrowolnie wydalić się nie 
zechce ?

Zwolennicy wniosku posła Urbańskiego 
dowodzili, iż właśnie teraz  je s t  pora właści
wa do uchw alenia postanowień ochronnych 
przeciwko obstrukcyi, gdy obstrukcyi nie ma 
w sejmie. Żadno przeto ze stronnictw  istnie
jących 'w .sejm ie dzisiejszym, nie.może u trzy 
mywać, jakoby ostrze wniosku p. U rbańskie
go zwracało się przeciwko niem u. Cofnięcie 
lub odroczenie wniosku m usiałoby być tłóm a- 
czone jako  lękliwe wahanie się przeważnej 
większości sejm u pod naciskiem mniejszości, 
byłoby pierwszym objawem teroryzow ania 
większości przez mniejszość.

W iększość objaw ia lojalnie wszelką go 
towość do przychylnego uwzględnienia ży
czeń mniejszości, ale niech opozycya powie 
otwarcie, w czem widzi zam iar „skneblowa- 
nia" posłów, kogo wniosek Urbańskiego „pro
wokuje"? Ta« bywa dążność tego wniosku 
przedstaw ianą w dziennikach opozycyjnych, 
ale posłowie opozycyjni na naradach posel
skich nie chcą jakoś uzasadnić tych zarzutów 
rzucanych w kraj jako  hasła m ające pod
burzyć opinię publiczną przeciwko sejmowi.

— To nie ładnie, tak  postępować z s e j
mem — powiedział ks. Czartoryski — to się 
nie godzi.

P. Romanowicz utrzym yw ał i i  jeden  z 
wielkich klubów praw icy konserw atywnej 
był przeciwny wnioskowi p. Urbańskiego. Le
wica w połączeniu z owym klubem stanowi
łyby większość sejmu. Lecz pod n ciskiem 
solidarności obowiązującej w „unii konserw a
tyw nej" ów klub prawicy poddał się woli 
większości i chce dziś głosować za wnioskiem 
Urbańskiego. Otóż hr. Stanisław  Tarnowski 
oświadczył w im ieniu klubu krakow skich po
słów, że jeżeli p. Romanowicz m iał ten klub 
na myśli, to  m yli s ę absolutnie, a  h r Mie- 
czyław Borkowski da ł podobne zapewnienie 
co do klubu tz. „podolskiego".

W głosowaniu otrzym ał wniosek p. Ro- 
manowicza. zm ierzający do odroczenia na 
rok zam ierzonych obostrzeń regulam inu — 
tylko 11 głosów, a więc upadł.

PP. Romanowicz i M ałachowski zape
wniali, że ich stronnictw o będzie zwalczało 
wniosek Urbańskiego wszelakiemi środkam i— 
ale me inaczej, ja k  tylko środkam i lojalne- 
mi w granicach obowiązującego regulam inu 
sejmowego, bez aw an tu r i gwałtów .

k r o n  i k a .
Lwów dnia 27 Marca.

N iedziela palm ow a nie mogła być inna 
w takiem  mieście ja k  Lwów, k tó ry  zrodził 
Lewakowskiego, a ten Jegerm ana, a ten  zno
wu Romanowicza i jego przyjaciół, w któ
rym  studenci muszą wypędzać ze szkoły wła
snych rektorów za nieznajom ość zasad peda
gogicznego postępowania z młodzieżą i w 
którym  najprzód się buduje tram w aj, a po
tem  dopiero szuka się pieniędzy na drogi. 
W tak radykalnie postępowem mieście naw et 
atm osfera i cała przyroda choćby tylko dla

miłej zgody m usi się trzym ać liberalno-de
m okratycznej logiki i na Boże narodzenie 
pozwala fiołki zbierać, a na Niedzielę Palm o
wą zasypuje św iat śniegiem  na m etr wysoko 
i ścina wodę w piękny lód, czyniąc zarazem  
nadzieję, że i na sam ą W ielkanoc nie zm ieni 
swego postępowania. W  tę  niedzielę uderzali 
się wzajem nie ladzie poświęcanym i palm am i, 
a przed nadużywaniem  tego m iłego obyczaju 
chroniło plecy tylko konserw atywne fu tro  i n ie
mniej zachowawczy, choć postępową ju ż  w a
tą  podbity paltot.

Zresztą dziwnie konserw atyw ni w je sz 
cze dziwniejszej swojej liberalności, Lw ow ia
nie pilnie przez oba ubiegłe dni św iąt p rze
strzegali swego zwyczaju radzenia nad wła- 
snem i bliźnich swoich dobrem od rana  do 
nocy, o to radzenia tern up rczyw zego, im 
gwałtow niejszą je s t potrzeba jakiejkolw iek 
roboty. Od rogatek do rogatek przez 48 ubie
głych godzin w każdym domu niem al była 
sesya, albo zgromadzenie, a referenci byli 
tak nadziani treścią całych archiwów, słucha
cze zaś tak doskonale obznajom ieni ze wszy
stkim i szczegółami spraw  najdrobniejszych, 
jakby  wszyscy razem byli radcam i m iniste- 
ryalnym i 1 mieli zato co najm niej płacę i 
em erj tu rę  uregulow aną najnow szą ustawą.

W szystko to było śliczne i budujące, 
tylko w ytw arzało n ieste ty  poza salam i ra 
dnym i nudy — a śm iertelnicy mniej „nara- 
dowo" nastro jen i tudzież śm iertelniczki lwo
wskie dusili się w atm osferze przesyconej 
wyziewami aktów starych  i takich  świeżych, 
które już  przed urodzeniem  były nieżywe.

Oczywista rzecz, że w takich w arunkach 
nie ma mowy ani o wesołości, ani naw et o zwy- 
czajnem  zdrowem życiu, które widocznie ju ż  
zaczyna należeć do konserw atyw nych prze
sądów.

S topień  do k to ra  praw  otrzym ał na 
wszechnicy Jagiellońskiej p. Józef Serkow- 
ski, rodowity Tarnopolanin koncypient dyre- 
kcyi pocztowej.

W ielkotygodniow y koncert urządza we 
Lwowie we wtóre w sali „Klubu Pocztowe
go" w hotelu „Żorża" ruskie towarzystwo 
muzyczne „Muza". W ykonanych będzie na 
tym  koncercie ośm pieśni religijnych n a jzn a
komitszych cerkiewnych muzyków ti Bor- 
tniańskiego „Tebe Boha chwałym" i „ W skuju 
pryskorbna jesy , dusze m oja" -  Rafałowicza 
„W iruju- Lwowa „W ozlublu T ia Hospo- 
d y“ Dawydowa „W oznesu Tia, Boże m oj‘ 
— Berezowskiego „Ne otwerży m ene“—C zaj
kowskiego ..Cheruwym skaja piśń" — i Rym - 
skiego-Korsakowa „Świat". Pomysł takiego 
koncertu je s t zupełnie świeży, a dlatego 
szczęśliwy, że na podobne śpiewy, wykony
wane w W ielkim Tygodniu w cerkwi semi
naryjnej ruskiej spieszy zawsze nadzw yczaj
ne mnóstwo osób.

Teraz wszyscy ci k tórzy tak  się lubu ją  
w ruskich relig ijnych pieśniach, będą mieli 
sposobność usłyszeć je  wygodnie w sali kon
certowej. Lepiej to i dla nich i dla cerkwi, 
w której nadzw yczajny ścisk osób przyby
łych jedynie dla słuchania muzyki, przeszka
dzał pobożnym modlić się i czynił niew ła
ściwie z domu Bożego jak ąś  salę koncertową, 
pełną świeckich szeptów i zachwytów. Począ
tek koncertu o godz. 7 wieezornm, a ceny 
m iejsc stosunkowo niskie. Najdroższe m iejsce 
kosztuje 1 60 najtańsze 60 ct.

Zam ach sam obójczy wykonał w Czer- 
niowccch przed kilku dniami młody człowiek 
S. Doliński, ja k  tw ierdzą słuchacz filozofii i 
syn księdza ruskiego z Galicyi. Do Czernio- 
wiec przyjechał przed dwoma tygodniam i z 
Przem yśla a życie probował sobie odebrać 
strychiną, połkniętą w ciastku. Gdy go chwy
ciły bole, przyw ołał służbę hotelową, która 
wezwała lekarza i księdza. Ksiądz wyspowia
dał zrozpaczonego młodzieńca, a lekarz po u- 
dzieleniu mu pierwszei pomocy odesłał go do 
szpitala. Życiu Dolińskiego nie grozi niebez
pieczeństwo. Powodem zam aohu m iała być 
mel.-ncholia.

Po s trac ie  dziecka dostał przed paru 
dniam i napadu gwałtownego szaleństw a Jan  
Chm ura były nauczyciel z Kańczugi. Przed 
kilku dniam i zrozpaczony ojciec nagle rzucił 
się z nożem w ręku na żonę i resztę dzieci, 
a pokaleczywszy je  wpadł do mieszkania są
siadów, gdzie go dopiero polieya ubezwła- 
dniła i m usiała odesłać do Kulparkow a. Stało 
się to  w Rzeszowie.

0)>e a polska, a mianowicie trupa lubel
ska dawać będzie przedstaw ienia codziennie 
w Czerniowcach od 2 do 11 kwietnia. P rzed
staw ienia zaczną się „Halką".

W kom itatach  w ęgiersk ich  Zala i To- 
run thal były ogromne zawieje śnieżne. W iele 
pociągów się pospainiało a gdzieniegdzie ruch 
ich zupełnie został w strzym any. Obawiać się 
można powodzi.

Komisya ko ion tzacy ina na  ca le  P ru sy  t 
Onegdaj w pruskiej izbie panów w ystąpił 
książę Hatzfeld z żądaniem , żeby działalność 
kolonizacyjną rozszerzyć n a w s z y s t k i e  pro- 
wineye pruskie, czynność bowiem komisyi 
kolonizacyjnej ma obok polityoznegc także 
wysokie socyalne i ekonomiczne znaczenie.

Przem awiał także za tern członek izby. 
p v. Bamberg, poczem m inister rolniotwa br. 
H am m erstein oświadczył, że rząd zajm ie się 
zbadaniem  k w e s ty i: czy działalność komisyi 
kolonizacyjnej na  inne, mianowicie w s o h o -

o trx y m *ł m agazyn, pod. firm ą
Paski i Rękawiczki e . m a c h a t s k i

L s * o v  ,  r o g  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  i  T r z e c i e g o  M a j a .
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di _i e  prowincye, należy rozszerzyć, gdyż do
św iadczenia dolychczasowe są pomyślne.

t  Gustawowa Homerowa, żona dyrekto
ra  krakowskiego tow arzystw a w zajem nych 
ubezp ieczeń , przezywszy lat 48, zm arła w 
Krakowie. Dopieroco złożono do grobu w Jo 
dłow niku śp. Konstantow ą Romerową, m atkę 
trzech  synów dobrze w k ra ju  zasłużonych. 
Zgon śp. Gustawowej Romerowej podwójnym  
kirem  okryw a dom p. G ustaw a R cm era. — 
W  czasach, gdy niestety  dokoła w idzim y 
w zm agający się b lich tr zew nętrzny a upadek 
i obniżenie tego, co stanowi w artość moramą 
i in te lek tualną — tern większy żal budzi aby 
tek  niew iast, co sta ły  na straży  cnót rodo 
wyoh, co w  dworach szlacheckich tworzyły 
ognisko wyższych myśli i zacnych tradycy j. 
W zorem  pod tym  względem były  te dwa do 
m y Rom erów w ziemi sądeckiej, w Jodłown, 
ku  i Zabełczu. Zgon śp. Gustawowej Rome- 
rowej osieroca dwie córki, z których s ta r
sza poślubiła pana K azim ierza Bzowskiego 
z Drogini.

Z m arli. A ntoni Kluz, żołnierz z r. 1863 
w Rzeszowie w 56 r. ż.

Towarzystwo szkoły ludowej. Koło pan 
we Lwowie R ynek 1. 10 w ciągu stycznia i 
lutego podniosło z p uszek : u p. F r. adbergo- 
wej 2.60, w kaw iarni p. Szneidra 2.79 w skle-

5ie p. K nauera  2.93, w K asyn;e miejskiem  
’15 w Radzie powiatowej 0.33 w cukierni p. 

Brzeziny o 54 u p. notaryusza Piszka 2.41, 
w  sklepie pp. Stachiewicza i Abrysowskiego 
1.00 w sklepie pp. Czernickiego i Olszewskie
go 3.65, w skle iie p. Sadłowskiego 2.641/,, w 
m agazynie p. M antuani 0.54, w sklepie p. Jó 
zefa Jankow skiego 0.51, w sklepie p. Feliksa 
Kowalskiego 0.64, w cukierni p. Szolza 0.40. 
w kasie krajow ej 7.46*/,, w cukierni p. Tre- 
te ra  1.61. w biurze techniczno - drogowem 
W ydz k ra j. 2.65, u p. W . R e u tt 3 29*/,. R a
zem 36 zł. I I 1/, ct.

— Budapeszt 23 marca. Pod przewodni
ctwem prezydenta S tefana hr. Tiszy odbyło 
się dziś jeneralne zgrom adzenie akcyonaryu- 
szy węg. banku przemysłowego, handlowego. 
Z czystego zysku, k tóry  za rok ub ‘egły w y
nosi 836.766 zł. 68 ct. wypłaconą będzie dy- 
w idsnda po .6 zł. od akcyi.

— Związek hodowców 1 h an d la rzy  by
d ła  m iał we Lwowie 20 bm. walne zgrom a

dzenie członków pod przewodnictwem  preze
sa rady  nadzorczej A ieczysława hr. Dunin 
Borkowski-go.

Licznie zebrani z rozm aitych stron k ra 
ju  przybyli członkowie i bardzo in teresująca 
dyskusya nad zadaniam i Związku i jego or- 
ganizacyą przeprowadzona na tern zgrom a
dzeniu, są dowodt m wielkiego zainteresow ania 
się rolników nowenn tern towarzystwem .

Ze spraw ozdania przedłożonego przez 
dyrekcyę okazuje się : Z końcem roku 1889 
t. j. po sześciomiesięcznej zaledwie działalno 
ści towarzystwo liczyło członków 93, którzy 
deklarowali na udziały  kwotę 96.000 złr. i 
wpłacili gotówką na  poczet deklarow anych 
udziałów kwotę 35.800 złr. Pożyczek na za
staw  bydła udzieliło towarzystwo po koniec 
grudnia r, 1898 razem  205.899 złr 66 ct., z 
której dłużnicy spłacili po dzień 31 grudnia 
1898 kwotę 61.652 złr. 13 ct.

Odtócz tego udzielono po dzień 31 g ru 
dnia 1898 lwowskiej spółce rzeźńików, którą 
dyrekeya Związku stw orzyła, aby ułatw ić 
członkom Związku zbyt tow aru we Lwowie, 
k reay tu  do wysokości 30264 zł. 46 ct. a spół 
ce handlarzy nierogacizną kredy tu  do wyso
kości 12.969 zł. 67 ct.

Jeżeli się zważy ja k  krytyczne i niepe
wne panowały stosunki kredytow e w drugiej 
połowie zeszłego roku, oraz, że tow arzystw o 
zaledwo kilka miesięcy istniało, to daty  wy 
Ż6j podane świadczą z jedne; strony o wiel- 
kiem zainteresow aniu się rolników nowem 
to w a rz y s k im  i jego  żywotności, a z drugi, j 
o zapobiegliwości i energii zarządu. D ziałal
ność tę  tak  co do działu zaliczkowego, jako- 
teź co do dz ału komisowego zakupna i sprze
daży bydła, uznano powszechnie na walnem  
zgrom adzeniu.

Uznanie to zostało wyrażone w uchwale 
jednogłośnej, w której podniesiono szczegół 
nie gcrąco gorliwe zajęcie sic spraw am i to
w arzystw a prezesa jego  M ieczysława hr. D u
nin Borkowskiego. Zarazem  ze szczerem za 
dowoleniem w ysłuchało walne zgrom adzenie 
zapowiedzi dyrekcyi o zmianie s ta tu tu  takiej, 
aby zniżyć wysokość udziałów, gdyż obecna 
tj. 1000 zł. ocsciasza wielu od przystępowania 
do tow arzystw a

W końcu po udzieleniu dyrekcyi absolu- 
toryum  w ybrano do komisyi rew izyjnej pp 
dr. E m ila  Byka adwokata, Franoiszka Rozwa 
dowskiego dyrektora tow arzystw a kredytow e

go ziemsk. i S tefana Sękowskiego m arszałka 
rady  po w. mieleckiej.

S e p e rto a r  tea tra lny .
W  poniedziałek po raz trzeci „Pamela", 

sztuka w 4 aktach, 7 odsłonach (na tle re- 
wolucyi francuskiej) W iktoryna Sardou. P rze
kład M. Sachorowskiego.

(Tei. Gazety Narodowej).

W iedeń d. 27 m arca.
O akcyi ugodowej donoszą dzienniki, źe 

projektow ane rozporządzenia językow e, które 
rząd m iał rzekomo zam iar w ydać na podsta
wie § 14 natrafiły  na niechęć tak Niemców 
ja k  zwłaszcza Czechów. Ci osta tn i oświad
czyli mianowicie, źe nie zgodzą się nigdy na 
wyznaczenie czysto niem ieckich okręgów j ę 
zykowych Z tego powodu rząd miał odstą
pić od zamierzonego w ydania tych  rozporzą
dzeń i r  e przedłoży ich radzie państw a, 
k ióra się na wiosnę m iała  zebrać. Cała spra
wa ugody między Czechami a Niemcami bę- 
dz e tym  sposobem na razie odroczoną. Z te 
go powodu rząd powziął podobno postanowie
nie zwołać radę państw a aż na jesień  a głó- 
wnem zad an y m  ja j będzie w ybór delegacyi» 
które się zbiorą w październiku.

W iedeń 27 marca.
Zostało postanowionem, źe prowizoryum  

ugodowe z "Węgrami zostanie dokonane na 
podstawie § 14 konstytucyi a tern samem  u- 
sta je  wszolkie przypuszczenie, jakoby  zacho
dziła racya  zwołania Rady państw a na m aj 
lub czerwiec. R ada państw a zwołaną zostanie 
dopiero na jesień  bez względu czy sy tuacya do 
tego czasu się w yjaśni lub nie, rozchodzić się 
bowiem będiie  o dokonanie wyboru do dele 
gaoyj, które w październiku zebrać się będą 
m usiały. Sesya delegacyj będzie tym  razem 
o tyle w ażniejszą, iż zadecydować będzie mu

sia ła  znaczniejsze w ydatki na wojsko. Ozna
czanie dziś ju ż  cyfry większego zapotrzebo
w ania na cele wojskowe je s t  przedwczesne, 
niedawno bowiem dopiero rozpoczęły się p ra
ce nad ułożeniem wspólnego budżetu i sam 
m inister wojny nie byłby w obecnej chwili 
w możności oznaczyć wysokość podwyżki, ja k a  
okaże się potrzebną.

W iedeń d. 27 m arca.
Obznajom ieni dokładnie ze stanem  rze

czy potw ierdzają, iż doniesienie katolickiego 
Vaterlandu co do ułożenia wspólnego narodo
wego program u lewicy niem ieckiej je s t  zgo
dne z rzeczywistością. Dr. F unke jako  pre
zes konferencyi delegatów niemieckich w ydał 
okólnik do referentów  dla poszczególnych 
krajów  z zapytaniem , czy są ju ż  gotowi ze 
swymi referatam i. P ostu laty  Dolnej A ustryi 
są ju ż  sform ułowane, elaborat dotyczący 
Ślązka m a być w tych  dniach gotów, referat 
o żądaniach narodow ych S tyry i potrzebuje 
jeszcze zatw ierdzenia mężów zaufania tego 
kraju , podobnie refera t K aryntyi. Dr. Grab- 
m ayer w skutek ostami ch zajść złożył opra 
cowanie referatu  o postulatach Tyrolu. Mimo 
tego jednak , aby nie zwlekać ju ż  dłużej z 
ustaleniem  całego program u postulatów naro
dowych lewicy niem ieckiej, dr. Funke zwoła 
zaraz po świętach na konferencyę wszystkich 
referentów, przyezem  postanowione zostanie 
w jak i sposób postu la ty  Tyrolu m ają  być 
sfinalizowane.

Budapeszt 27 marca.
W  Szilagy Somlo w ybrany został jedno

głośnie U gron ze stronnictw a niezawisłości 
posłem na  se,m .

Praga 27 marca.
Klub młodoczeski na ostatniem  swem 

posiedzeniu ze względu na obecną sytuacyę, 
uchwalił starać się o ja k  najrychlejsze zwoła
nie kom itetu wykonawczego praw icy na nara
dy i w tym  względzie uzyskał ju ż  zgodę ta k 
że konserw atyw nej wielkiej własności.

Czescy posłowie sejmów* znajdujący  się

poza organizacyą klubową t. zw. dz:cy zw ią
zali się w jedno koło dla zagw arantow ania 
sobie praw a wnoszenia interpelacyj i wnios
ków i wyboru do komisyi. Do komisyi wy
brano posłów Engla, B łażka i H erm ana Ja n 
dę. Następnie powzięto niektóre postanowie
nia co do interpelacyj, wniosków i tak tyki 
wspólnej.

U l m m  i tBUfmeniitf.
P e te r s b u r g  27 marca.

Ministerstwo spraw wewnętrznych po
stanowiło usunąć wszystko," co różni po
czty finlandzkie od rosyjskich, a więc za
prowadzić Też na nich rosyjskie znaczki 
pocztowe.

Wiadomości giełdowa.
— B erliu  dniu 24 m arca. Zamknięcie 

giełdy: Banknoty austryackie 169-60. Spiry
tus 40" — marek.

— P aryż  dnia 24 marca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentow a ren ta  102-30. Maka 
43-25.

Z rynków towarowych.
Sprawoadanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K rab ó w  dnia 24 marca.
Z  dniem jutrzejszym  rozpoczynają się św ięta izrae- 

lick ie , dlatego na dzisiejszym targu panował zupełny 
spokój.

Usposobienie co do pszenicy pozostało niezmienione, 
a co do żyta było słabszi, ceny jednak nie uległy prawie 
źaduej zmianie.

Płacono: pszenicę białą l-JO do 9-55 złr., czerwo
ną 9-25 do 9-75 złr., żółtą 9-25 do 9-75 złr., żyto 7 :o do 
8'40 złr., jęczmień browarny 6-75 do 7-25 złr., na k rup- 
6-25 do 6-50 złr., owies 6-50 do 6-90 złr., rzepak — -— do
 złr., koniez czerwony — do złr., b iały
— — do —•— złr., knkurudza —•— do —-— złr. wszyst
ko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

S e f l d e n - D a m s ś t o 7 5  k r -

bis fl. 14.65 p. Meter und Seiden-Brocata — ab meinen eigenen Fabriken

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert Damaste etc. (ca, 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farbeu, Dessins etc.)

Z'i Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zoDfrei ins Haus! 

t e r  " u . a a c L g r @ ± i . @ a a . ć L .  •
Doppeltes Jriefporto  nach der Schweiz.

& .  H ® im e b e r g ’s d o n - F a b r i k e n , Z i i r i c h  (K. <t K Hoflieferani).

KSIĘGAMI! KATOLICKA

Dr. 1 U D .  M l l l O i m O
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny dziełko co 
tylko wydane p. t.:

10BINS0N&DA KBAKOWSKA
obrazek prawdziwy

napisał

ŚCISŁA W BEKGOWSKI.
Cesa egzemolarza 50 groszy

a z przesyłką poczt, o 6 groszy więcej

DRO BNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

I l i  A N I E U K I  do gotowania ryb po złr 
f l  4 —, 5 '—, 6- -  i 7 50, Maszynki a- 

merybańskie do siekania mięsa po złr 
8’-  i 3-50, poleca Piotr Chrząstowski 
handel Żelazny we Lwowie, piać Kapitul
ny 1-(naprzeciw katedry).

J l f o r - '  Tk|S|# Lwów, poleca wszelkie 
• l \ u J J T u l l l a  lu c t r u m a n ta  m u z y -

OSłat i samogrająoe. Cenniki bezpłatnie.

KANCELABYA adwokata Dr. Aleksan
dra Rogalskiego od 24 marca 1899 

przy nlicy Kościuszki 16. 220

OG B O D N lK  żonaty, bezdzietny, 44 lai 
liczący, fachowo wykształcony, poszu

kuje posady w liększych ogrodach zaraz, 
.ad res: W. Stolf, ogrodnik, dwór Rudniki 
poczta Bilcze Wolica. 218

Ma s z y n y  s in  g ę b a  ręczne od 25 do
50 i ł . ,  nożne o 1 27 do 65 zł. ratami 

po 4 złr. niesię sn e tylko z najlepszych 
fcbryk chrześcijańskich. Ajentów nigdy 
nie wysyłam. Proszę żądać cenniki JÓZEF 
'TWANICKr, mechanik i opecyali sta, Lwów 
Akademicka 26.

. J e d n o ś ć ”
ka'o ieki sklep korzenny 

^ • w h i i w w  ul. Grodzickich 4 Kto 
nie otrzym ał naszego cennika, prosimy 
podać adres , a wyssiemy gratis i franco.

Parasolki
paryskie, angiejskie i wiedeński* 
w najmodniejszych kolorach i -wzo
rach od 3-50, fantazyjne i koron 
ko we od 5 złr., czarne od 3 złr., 
dziecinne i ogrodowe od 2 złr. 
Towar świeży, najmodniejsze rącs. 

ki. Ceny fabryczne, wybór ol
brzymi. 3574

Górski i ‘Szydłowski
Lwów, plac Maryaeki (róg Hetmańskiej).

Pasaż Hausmana
Lwowskie

(46 razy premiowane) 
W tym tygodniu do 

widzenia

Po dłuższym p o l p  |  Paryżu
otworzyłam

Mi  Kroju suKieu f l a r 1M
Krój angielski i francuski udziela się 

nowym i łatwym sposobem , pod gwaran- 
cyą za sumienną naukę. Przyjmuję także 
duknie do roboty, które wykonuję z gu- 
e'em i elegancyą. od 6 złr. za fason. -  
Przyjmuję suknie do krajania i fastrygo- 
wania, według miary robię formy na s ta 
niki i suknie. Zamów>enip na prowinoyę 
uskuteczniam w najkrótszym czasie.

M ^ r y a  H e l e n a
Lwów, nł. T rzeciego Maja 1. 21.

Palestyna.
Wstęp 10 centów.

Poszukuję do kupna,
dzierżawy lub spółki dwieście lub więcej 
morgów roli lub łąk gorszych, w położe
niu równum , na których dałoby się orzą 
dzid gospodarstwo ybne. Stare, zarośnięte 
stawy i bagna t ykluczone, W arunek ko
nieczny s ta ła  i obfita woda. Aleksander 
Przedrzym irski, Sierakowce p. Niżanko- 

wice. 4601

Bulion
przewyborny, po 

Sjpżonych cenach złr 5-—, 6"—, 7-50; dla
.w ieży, parą gotowany, 

imn
chorych z sam eg drobiu i dzikiego ptac
tw a po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzoźany

Dla wszystkich czytelni ludowych
le c a  się nader interesującą bro- 

,mrkę „Tajemni :e szczęścia". Pięć 
igzemplarzy 76 ct., jeden 20 ct. 
Namówienia Biuro Impressa, Lwów. 
(Odsprzedającym 60 egz. 6 złr.)

ilU i feK  własnego  
chowu

łagodne, dobrze wystała, dostarcza od 56 
_itrów wzwyż, białe li tr  po 24 ct., czer- 
< ae po 26 ct. Bei ,Jykt Hertl, właściciel 
rókr, zamek Golitsoh p n  Gonobitz, Styrya.

niacbO

S ł a b e ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- j  
eyeh zdrowie, jak  pewno i trwale usu
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 

rozpowszeohniona książka ilnstr.: 
D ra  R etau ’a 2684

chrona własna
Oena wydania polskiego: 1 złr.

Oena wydania niemieckiego "1 złr,
Tye ąoe znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  swą 
s i ę m ę s k ą. Za nadesłaniem franc 
należytośei, otrzyma się książkę w ko
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i p z i g .  Neumarkt 34) w Niemczech.

karło we i wysokopienne, krzewy owo
cowe, szlachetne zlemiaki nasienne, 
nowe owss* i jęozmlona, kwiaty wazo
nowe w ; czkach i kwltnącH : Azalie 
i Kamelie 7-’— 120 et. i Cinorazie Prl- 
mulki i Cyklamki 15— K> et Cebule : 
Begonii, Gloxini, Georglnle pojedyncze; 
Liliputy kaktusewe 10- -25 et.; na p*- .. 
żniej róie, rośliny dywanowe kwia'< ł ' 
letnich itp. ofiaruje Ogród w Luby; >y 
królewskiej, pojzta : stacya koluc-r- 
w miejs t-u. Proszę zażądać cenn tó  -/̂

C i ą g n o u e n i o  7 t a ż  1 . k w i e t n i a !
Tylko za z łr . 3  m ie s ię c z n ie  gra się na następujące s z e ś ć  l o s ó w  w 15 c ą- 

g n ien lach  rocznie, a losy tó otrzyma się po całkowitem ich snłaceniu.

1 Los R u d o l f a .....................
1 Los w ęg czerw , k rzy ża
1 Los w ło sk i cz. k rzy ża  .
1 Los B azy lik a  (Dombau 
1 Los J ó - S z l v .................
1 Los s e rb sk i 10 -frank .

C iągnienie:
1 kwietnia, 1 pażdziern., 

1 marca, 1 września,

{1 lutego, 1 maja,
1 " ‘ ‘

Główna w ygrana: 
złr. 15.000, 10 000 

„ 20.000, 10,000
lirów 35.000, 20.000

złr. 20.000, 10.000 
„ 20.000, 15.000

frank. 100.000, 75.000

sierpnia, 2 listopada,
1 marca, 1 września,
15 maja, 15 listopada,

{14 stycznia, 13 maja,
13 września

6 tych losów odstępuję w 29 ratach miesięcknych po złr. 3 * - .  
albo w 21V2 ratach miesięcznych po złr. 4 -—.

Po zapłaceniu pierwszej raty  otrzymuje »ię natychm iast prawo grania. Przy za
mówieniu upraszam prócz nadesłania pierwszej raty dołączyć 20 ct. na opłatę 
dowodu odbioru. Dalsza w ypłata at bezpłatnie za pomocą moich czeków pocz

towych (Kalendarz losowań na rok 1899 bezpłatnie).

ą  K A U D E R S ,  przedtem  M. J. Gutn & Comp. 
Dom bankowy 1 kantor wymiany, Wiedeń I. Schottenhastei 14.

L. 16.626. 3588

P a ń s t w o w a

służba telegraficzna.
Podręcznik dla służby telegra

ficznej, obejmujący przeszło 10 ar
kuszy druku z 78 rycinami w tek
ście i 14 wzorami wykazów p«iryo- 
dycznych, zawiera najpotrzebniej
sze wiadomości z dziedziny tele
grafu i telef n u , regulam in służ
bowy, oraz zestawienie najw aż
niejszych przepisów, dlakorespon- 
dencyi telegre ficznej, zkąd każdy 
może zaczerpnąć potrzebne infor- 
macye.

Cena 2 złr., z opłatą pocztową 
zł-. 2'40. Do nabycia u wydawcy 
Stanisława Bałabana, naczelnika 
urzędu pocztowego Lwów, gmach 
namiestnictwa. 35-8

STANISŁAW WOŻNIAK
zegarmistrz

we Lwowie ulica AKadeiicKa 1 ,8
polec-a swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z d w u le tn ią  sfw araneyą.

W szelkie -eperaoye p*zyjmoje i takowe jak  najle
piej i najtin ie  w yk.nuje z gw aranjyą roczną

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem  roku szkolnego 1899/1900 nadanych 

będzie sześć m iejsc funduszow ych galicy jsk ich  w c. ik . 
zakładach w ojskow ych w ychow aw czych.

Wa r unk i  przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga
zecie lw ow skiej i za pośrednictw em  zakładów nauko
w ych w yższych, średnich  i niższych.

Termin do wnoszenia po lań do Wydziału krajo
wego upływa z drrem 5. maja 1899.

W ydział krajowy
W e Lwowie, dnia 14. marca 1899.

W ysyłka sukna ty lk o  dla prywatnych.
Sztuka długości 3.10 mtr.. do
stateczna na całe ubranie mę

skie, kosztuje tylko

złr. 2*80 z dobrej 
złr. 3*10 z dobrej 
złr. 4'80 z dobroj 
z łr. 7*50 z lepszej 
z łr. 8*70 z lepszej 
złr. 10'50 z najlepszej 
z łr . 12-40 z angielsk iej 
złr. 13*95 z kamgarno

-  z ł r .  Mi.terye na zarzutki od złr. 
kolorach za sztukę złr. 6’ i 9*95 ;

p r a w d z i w e j
wełny
owczej

S z tn k a  n a  c z a rn e  salonow e u b ra n ie  10'
3 25 i wyżej za m etr; Loden w pięknych
Peruvlenne i Dosklngt., materye na muudury dla urzędników państwowych i ko
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgainy i szewioty, jakoteż ma
terye na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów «te. etc. rozsyła po ce

nach fabrycznych, znany j: ko rzetelny F a b r y c z n y  s k ł a d  s u k n a

SLleael- Am łiof In Briinn.
Próbki gratis : franco. Pod gw arancją te same gatunki. — Przestroga 1 Szano
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprffls z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firm a Klesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye r o fabrycznych cenach.

Kto chce kupić m o o n e  i

trwałe ubrania
warte swojej ceny, nieeh każe krawcowi swemu przedłożyć kartę wzorów flimy;

Jan Stikarofsky, Berno.
Bardzo uczciwe działanie tej firmy zaręcza zadi'waiającą usługę. Aui pr^ez 

wysoki r a b a t , ani przez przekupstwo nie staram się zjednywać sobie odbior
ców. Żurnale dla krawców gratis. 3457

&JD
©

• -I

- A J * ntilentilia
^  i

CfQ> l

rtitzy  tusuwa 9 plamy w ątrobiane, na laje twarzy
świetnej białości, świeżości i  delikatności. 1 *

C e i i . i t  58 z ł r .

JAN IHNAT7WIOZ
sklepy własne we Lwoktie ulica Kopernika 3, ulioa Halic
ka 11; w Krako»i< Sukiennice 20; w P rzem y śla  Franci- 

j j  szkańska 1. 24; w Czornlow cach Rynek 1. 2. f

gooooooooocnooooooo O O O O f

Jako dobrą i pewną lokacye
polecamy:

4%  lis ty  h ipoteczne koronow e 
4 ł/*% lis ty  h ipoteczne 
5%  lis ty  h ipo teczne  p rem iow ane 
4°/0 lis ty  Tow. k re d y t, ziem skiego 
4 7i%  lis ty  Ranku krajow ego 
4°/0 lis ty  Banko krajowego,
5% obligacye [om nnalne Banku krajow ego 
& lo po tyczkę k ra jow ą  
4%  obligacye p rop inacy jne  

, i w szelkie re n ty  państw ow e.

P a s ie ń  ie sprzedajemy i Kupujemy pa najdokładniejszym to rs ie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. M m u a l i c .  a t c r K o  B a itn  Dipotecznap

OOO OOOO GOO ooo oooooooooooo
■vm

i N o w o  o t w o r z o n y

SKŁAD WĘDLIN
ni. B atorego 1. 4 .

FELIKS JAKUBOWSKI
sy n  A dam a Ja k u b o w sk ie g o

którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Halickie, — poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby m asarskie

M T  S K Ł A D  W Ę D L I N
przy ulioy Batorego 1. 4 (obok sklepu W go L. Soleckiego).

Pracownia we własnym domu ni. św. Marcina 1.19.

Parasolki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, poleea najtaniej Ferdynand Gutller, Lwów, Ualicna 20 .
Do zapu8ZCZana podłóg i posadzek parkietowych: Lakier olejno-bursztynowy „Fritzego" nadzwyczaj trwały. Glazurę burszty
nową -M arxa“ bardzo trwałą. It.asę francuską prawdziwą „Schn^idra". Masę woskową własnego wyrobu. Wosk prawdziwy 
pszczelny do nacierania. Szczotki do froterowania z  ciężarem i zwykłe. Sukno do froterowania. Aparaty hygieniczne do 

czyszczenia dywanów. Aparaty „Longlinf" do odświeżania powietrza. W szelkie inne artykuły do potrzeb domowyoh.
J , Friedrich i i. Beaock

Lwów, ni. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa.

jdayKA i odpowiedzialny redaktor 1* la t  o u K o s t e c k


